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w Wilnie w Poniedziałek dnia 21 Listopada v. st 1 8 2 7  Roku;

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P ełershurg  dnia 12 listopada,
(z Gaz«ty Senackiey).

N  a y  w y  i  s z e D y p l o m a t a . 
z B o ż e y  Ł a s k i ,

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R osjsyy, 

i  t .  d .  i  t .  d. i  t .  d.
I.

N a s z e m u  Rzeczywistemu Rad cy  Stanu 
Baronowi  lianow i.

W  nagrodę odznaczającey się służby waszey 
na urzędzie Gubernatora  Cywilnego Kur la ndzkie-  
gn, N a y m i Ł o ś c i w i e y  M i a n o w a l i ś m y  
was Kawalerem  Orderu ś. A n n y  iszey  Massy, kto* 
rego znaki tu przesyłając,  R o z k a z u j e m y  wło­
żyć na siebie i nosić podług ustaw.

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e GO C esą* -  
s k i e y  M o ś c i  r ę k ą .

N i k o ł a j .
R ew el d. 5 i p a ź ­
dziernika 1 8 2 7  roku.

II.
N a s z e m u  Jenerał-Porucznikowi, Naczel­

nikowi aotey dywizyi pieszey Krasowskiemu.
W  nasrodę odznaczającey się stałości i męz- 

t w a , okazanych przez was, w  dniu 17 zeszłego 
sierpnia,  wsbi twie przeciwko Persom , nad rzeką 
Abaroni,  gdzie z oddziałem t rzytysiącznym poko­
naliście w szys tk ie  napotykane trudności, pot raf i ­
liście odeprzeć działania t rzydziesto-tysięcznego 
korpusu nieprzyjacielskiego pod’ wrndzą Abbasa- 
M i rzy i oswobodziliście oblężony przez woyska 
nieprzyjacielskie monaster  Eczmiadz iński ; przy 
czem, zachęcając woyska osobistym1 swym przy­
kładem,  sami byliście ranieni,  a równie ze wzglę­
du na szczególną gorliwość i waleczność, okazaną 
przez  was przy zdobyciu Sardar-Abadu i E r iw a-  
nu, N a y m i i o ś c i w i e y M i a n u j e m y  was 
K aw ale re m  orderu  i. Równego z A posto łam i -X/ą- 
tęcia łV tadzi;hierza 2g iry  Massy, którego znaki,tu 
przesyłające się , R o z k a z u j e m y  włożyć na 
siebie i nosić pod ług ustaw. \

Zostajemy k u  wam C esarską N as-ią łaską 
przychylni.

Na auten tyku  podpisano łasną Jego C e s a r ­
s k i e  y  m o ś c i  ręką:

N  I  X O Ł A Y.
w> S ł-P ete rslu rg u  d n ia  >
5 lis to p a d a  1 S 2 7  roku.

■ ■. . \

Przez Naywyższe Ukazy do Rządzącego Sa- 
natu: dnia 2Q październ ika , Gubernator  Cywilny 
Pskowski ,  Radca Stanu,  K w itka , w nagrodę gorli- 
wey służby mianowany Rzeczywistym Radcą Stanu.

D nia 5 listopada. Gubernator  Cywilny In-  
f lantski  D iu/iam el i odstawny Jenerał -mejor,  l l r a -  
bia TizenhauZen , nayłaskawiey mianowani  R a d ­
cami  Taynymi z rozkazem zasiadania w  Rządzą­
cym Senacie.

D nia 7 listopada. Na zaświadczenie J ego
C s s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z A  W i e l k i e g o  
X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  o  służbie, gor­
liwością odznaczającey się, poniżey wymienionych 
Urzędników KancellaryiCywilney J e g o  G e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  , N a y ł a s k a w i e y  w y n o s i m y  
do rangi ymey klassy: 8mey klassy Michała JYi- 
tanowskiego, ze starszeństwem od 3i grudnia 1823 
roku; Protazego M arkiew icza , ze starszeństwem od 
dnia 6 września 1826 roku, i Łukasza B iernackie­
go ; do rangi 8mey klassy : gtey klassy Łukasza 
B ielajew a , Eelixa Biernackiego  i Zygmunta Kos­
sakowskiego.

D- p listopada. Gubernator Cywilny Archan- 
gielski M anskau , naznaczony Gubernatorem Cy­
wilnym Kostromskim, a na jego mieysce Archan- 
gielskim Gubernatorem, zostający bez obowiązku, 
były Gubernator Cywilny Kijowski, Rzeczywisty 
Radca Stanu Bucharin .

Na zaświadczenie J e g o  G e SAr s k i k y  W y s o k o ­
ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ź ^ c i a  K o n s t a n ­
t e g o  P a w ł o w i c z a , 0  gorliwości odznaczającey się 
w służbie, zostający przy Rzaczywistym Radcy 
Taynym Kowosilcowie, Radca Dworu H o m z in , 
N a y ł a s k a w i e y  M i a n o w a n y  Radcą kol- 
lcgialnym.

Przez Naywyzszy Ukaz do K ap itu ły  orde­
rów Rossyyskich pod dniem 29 października, w  
nagrodę odznaczającey się waloczności i umieję­
tności , okazanych w czasie oblężenia i wzięcia 
twierdzy Perskiey Erywanu, N a y ł a s k a w i e y  
m i a n o w a n i  kawalerami orderów ś. Jerzego  
3ciey klassy 1 sprawujący obowiązki Naczelnika 
sztabu Oddzielnego K orpusu Kaukazkiego Jenerał- 
porucznik Hrabia Suchtelem, sprawujący obowiąz­
ki Naczelnika inżenjerów tegoż korpusu Jenerał-  
major Truzson  2gi; i Naczelnik artylleryi tegoZ 
korpusu , Jenerał-major Untilje. Tegoż orderu  
4tey klassy; dowodzący półkiem połączonym gwar- 
d y i , półkownik gwardyi półku preobrazeriskiego 
Szipow  i półkownik jeneralnego sztabu H urko.

TT iadomości Dworu, d. 9 listopada,
(Journal de  S t .  Peterabourg).

W  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  7  b. m .  H rabin i  Z i -  
chy , m a ł ż o n k a  p o s ł a  a u s t r y a c k i e g o ,  m i a ł a  w y s ł u ­
c h a n i e  u  N a y j a ś n i k y s z e y  C e s a r z o w e y  A l e x a n d r y .

W  czasie koła dyplomatycznego, które się 
odbyło tegoż dnie u  J e y  C k s a r s k i e y  M o ś c i , z  o-  
koliczności J e y  ozdrowienia, Hrabia de B o n n a y , 
zostający przy poselstwie francuzkiem > P. M a -  
lortie sekretarz legacyi hanowerskiey, H rabia  
L e rc h en fif ' '. sekretarz legacyi bawarskiey, i P. 
Henryk J l  liiock, sprawujący interessa dworu an­
gielskiego w Persyi, mieli honor bydź przedsta­
wianymi J e y  C e s a i i s k i e y  Mości.

Dzisia Dwór przywdział żałobę na cztery ty ­
godnie, z okoliczności zgonu M a ry i Teressy, K ró -  
lowey Saskiey. Żałoba ta, jak zazwyczay, dzielić 
się będzie na dwie równe części.



S a n k t-P e tersb u rg  dnia § listopada.
(Journal de S t .  I 'e ternbourg./-

N ow e szczegóły o bitw ie p o d  N  aw arinem .
W  iadomości ot rzymane drna w czorayszego, 

a między innemi nailer dokładny rappor t  kon t r ­
admirała Hrabiego de LJejd.cn, datowany z p o r t u  
Na war i ńsk ;ego, w samym dniu bi twy,  o godzinie 
10 wieczorem,  zawierają niektóre nowsze szcze­
góły o tym pamiętnym wypadku,  które udzielić 
śpieszymy naszym czytelnikom.

Wiedziano,  łe Ibrahim-Basza,  od chwili ,  jak 
został zmuszony przez admira ła Codrington, w e jść  
z flotą swoją do por tu Na w arińskiego, wysadził  
lia ląd c z ę ś ć  woysk swoich, dla obrócenia w pu ­
stynią wszystkich okolic Morei,  gdzieby się tyl ­
ko jego Arabowie wedrzeć mogli. Tym  sposobem 
zerwał ,  tak na morzu, jak i na lądzie zawieszenie 
broni ,  na które uroczyście był  przystał;  nie wię­
cey przeto można było folgować w krokach prze­
c iwko niemu, jak ufać jego przyrzeczeniu.

Z tein wszystkiem jednak,  d. i8, admira łowie ,  
zgodzili się zapt nbować ostatecznego środka, i w y ­
słali doń Pana C raduck  z listem, w którym domaga­
li się objaśnienia jego dziwnego postępowania. P. 
C ra d o ck , przybywszy do Nawarinu,  dowiedział  się, 
że basza ruszył  przed dwoma dniami na wypra­
wę, £e niewiedziano w którą się st ronę udał, i ze 
(jak mniemano) mógł za pięć lub sześć dni po­
wrócić.  P. C radock  więc powróci ł  z listem i ta­
k ą  od powiedz ią , r. przeto natychmiast  postano­
wiono, ażeby wespół  t rzy eskadry  weszły do por­
tu Nawarińskiego,  dla zajęcia w nirn stanowiska,  
jak tylko wiat r  dozwoli ,  w tern atoli poątanowie- 
niu,  ze się r.ie przedsięwezmą żadne kroki  n ie­
przyjacielskie,  przeciwko flocie tureckiey,  bez za­
czepki  z jey strony.

Przez cały dzień 19, morze było spokoyne, 
a ekwipażę  straw iły ten czas na przygotowaniach.  
Dnia 20, o godzinie, lo tey z rana,  lekki  wia tr  za­
czął powiew "ć; eskadry przeto t-.k manewrowa­
ły ,  izby wyruszyć mogły za p ierwszym znakiem, 
danym od admirała C odrington. 0  południu ad­
mirał  d«ł znak do wyruszenia ku Na waidnowi; 0 
godzinie iszey, znak na wejśc ie  do przys tani ;  a 
w razie at taku,  przygotowania się do boju.

Eskadra angielska, mając na czele okrę t  ad­
mira lski A z y ą ,  naprzód odbyła przeciąganie przed 
fo r ty f ikacj am i .  W y s t rz a ł  z działa nastąpi ł  wów­
czas z twierdzy Nawaryńskiey,  lecz tylko p ro ­
chem;  rozumiano, ze to jest tylko znak dla fiuty 
turecko-egipskieyj  jakoż po tym wystrzale,  wszyst­
ko do spokoyncści wróciło.  Eskadra  więc an­
gielska daley przeciągała,  zajęła swoje stanowiska,  
i s tanęła na kotwicy bez żadney trudności.  S y r e ­
na,, okr ę t  admira ła łi ancuzkiego, k tó ry  tuz za nią 
p ły  nął,  t aki e  zajął miejsce ,  dla sit-bię wyznaczo­
ne, pomiędzy okrę tami  l iniowemi a fregatą D a r t­
m outh. Trzy okrę ty  f rancuzkie i f regata A r m i-  
d a , płynęły,  każdy w przyzwoi tey odległości; na­
reszcie postępować zaczęła eskadra r o s s y y s k a , i  
wszystko dotąd w naj lepszym odbywało się po­
rządku  i zupełney cichości, z jedney i drugiey stro­
ny, k iedy jedna z łodzi fregaty Darmoułh ,  wioząca 
par lamentarza , którego P.  C odrington  wysła ł  
dla zapobieżenia krokom nieprzyjacielskim, i skło­
nienia dowódcę sił Ot tomanskich,  do niepngwał-  
cenia więcey rozeymu , k tóry  był  przyrzekł  
zachować względem G r e k ó w ,  zbliżyła się do stat­
ku palnego egiptskiego, przed którym pomienio- 
ua fregata zajęła pozy cyą; ki lka wyst rzałów ka­
rabinowych ,  danych w tey chwil i  ze statku pal ­
nego , zabiło dowodzącego tą łodzią oficera i  
dwóch  maytków;  inni zaczęli się odstrzelać, i wnet  
nastąpiło strzelanie pomiędzy osadą Da rm ou th  
a osadą statku palnego.

W i e l e  łodzi ruszyło natychmiast  dla wspar­
cia p ie rw szey , lecz w ch w i l i ,  kiedy 6ię zbli­
żały , statek palny wybuciinął  , k ierując się na 
D a rtm o u th  i Syren ę . W  ó wczas p ierwszy w y ­
s trzał  z działa dano z jednego s tstku tu r r sk ieg o ,  
k tó r y  strzaskał obie nogi maytkowi  na S yren ie . 
Adm ira ł  de R ig n y  dał rozkaz wszystkim t rzyma­
nia  się stanowiska,  i nie strzelania; lecz powtórny

w y st rz a ł ,*  f re ,  . ,ly e g i p t s k ie y  L a  G u err ie rre , n a ­
przeciw'  k tó r ey  stała S yre n a  o wystrza ł  z p i sto le ­
tu.  uder zy ł  w len statek,  nie by ło  w ię c  czego  ifłu-  
żey się waha ć;  dano rozkaz do rozpoczęcia  ognia;  
b ó y  się r o z p o c z ą ł ,  i w k r ó tc e  stał  się p o w sz e c h ­
ny m ,  trwając  przeszło cz tery  godz iny .  S y r e n a ,  
na k tór ey  z n a j d o w a ł  się P.  de R ig n y , A z y  a  i  
ki lka  in ny c h  o k rę tó w  angiel skie! , ,  d ługo y.oita- 
w a ł y  w nuder przykrem położeniu;  l ecz  nareszc ie  
og ień  i c h  zdruzgotał  lub wy sadz i ł  „a powie trz e  
s t a t k i ,  p rz e c i w k o  k tó r ym  w a l c z y ł y ,  a eskadra  
rossyyska,  z porządku marszu,  w y tr z y m a w s z y  przy  
w e j ś c i u  swern do przystani  og ień z d w ó c h  w a r o ­
w n i ,  pr zy b ył a  jednak w czasie przyzw oityrn do  
należenia w działaniu,  k tórego miała szczęście za­
p e w n i ć  sk utek ,  ogn iem c i ą g ły m ,  k tór y  za ko ńc zy ł  
b i tw ę .

P o  zachodzie  s łońca,  nie w id a ć  już by ło przed  
l iniją żadnego statku tureck iego ,  ani eg ipt skiego ,  
któryby' się jeszcze broni ł ;  w a r o w n i e  ty lko  d a w a ­
ł y  ognia,  a o k rę t y ,  palące się w przys tani ,  o ś w i e ­
ca ły  ty lko reszty l e y  Ti o t y , pomieszane  w g ł ęb i  
portu  i  o k o ło  brzegu  > na k tó r y m  osady szukały  
Schronienia.

H r a b ia  LLejden donosi ,  że jedna r Fregat o 
w y s o k i m  pokładzie ,  poddała się j ednemu z o k r ę ­
tó w  J f.go C ksarsiciły M o śc i  , i że w sz y s cy  nasi  
marynarze,  tak o f i c e ro w ie ,  jak i żołnierze,  nad po­
dz iw s p e łn ia l i  sw ą  p o w i n n o ś ć ;  K o n t r - A d m i r a ł  
p r z y d a j e , iż choc iaż  nie można b y ło  jeszcze ze­
brać do kł ad ne y  wia do mo śc i  o stratach,  jakich d o ­
zna ły  osauy iego eskadry,  p e w n y m  jest atoli ,  że  
te nie są znaczue,  i że żaden kapi tan,  ani  w y ż s z y  
of ice r  nie został ran ionym.

Nie  wiadomo jeszcze,  czy Ib ra h im  Basza zpny-  
d o w a ł  się na l e y  w a ż n e j  roz pr aw ie .  O w y p a d e k  
jey ż y w o  dobijal i  s ię  T u r c y ,  i tylko należy się on  
g o r l iw o śc i ,  z jaką ją A d m i r a ł o w i e  sp r z y m ie r z e n i  
nawzajem w czasie działania w sp ie r a l i ,  tudzież do-  
sk on a łe y  zgodności ,  która odznaczała w sz e lk ie  i c h  
poruszenia.  T r z y  e s k a d r y ,  jednę ty lk o  s k ła da ć  
zd aw ały  s i ę ,  a wszys tk ie  statki ,  z r ó w n y m  zapa­
łe m ,  śp ie s z y ły  w sz ę dy  , gdzie ty lko  ukazało się  
ni eb e z p ie c z e ń s t w o ,  lub  potrzeba dania p om oc y .

W y s i a n y  z te mi  w ia d o m o śc ia m i ,  w y p ł y n ą ł  
d. 21 o św ic ie d  z po rtu  N aw ar iń sk ie g o ,  i z w i e l r  
kićm jego p o d z iw ie n ie m ,  w a r o w n i e ,  chociaż o b ­
sypa ne  w o y s k i e m  , nie s trzelały  do y'gn statku.  
W s z a k ż e ,  za l e d w o  miną ł  prze j ś c ie ,  go wne t  uy-  

rza ł  wy la t ują ce  na p o wi e tr z e  d w a  siatki  z f l o ty  t u ­
r e ck o  egipsk iey;  potem zaś, w c i ągu  ranku,  n a l i ­
c z y ł  ze d w an a śc ie  in n y c h  e x p l o z y y .

TV  iadom ości od K orpusu  Oddzielne go K aukazkiego .
(» Rusk i ego  Inwa l ida ) .

Dowódcza Oddzielnego Korpusu Kaukazkic-  
go , Jene ra ł -adjutant  Paskieu>icz, donosi o w zię­
ciu d. i 3 października Taur isu,  ^miasta stołeczne­
go Abba Mirzy.

Wieść  o zdobyciu Er iwanu,  sp rawi ła  osta­
teczne wrażenie na Peźsach: dezereye w 'w oysku  
Abbas-Mirży niezmiernie się powiększyły,  tak, że 
pozostało tylko przy nim nie więcey, jak 3,ooo 
l u d z i ; sami zaś mieszkańcy Tau rysu  zaniechali 
myśli  bronienia się , wiedząc z doświadczenia w 
ciągu całey teraźnieyszey kampani i , że karność 
woysk Ilossyyskich tuk jssl wielka,  iź spok ojn i  
mieszkańcy,  na żadne się nie wystawują niebez­
pieczeństw o.

Jenei a ł-porucznik Xiążę E r is to w , widząc 
tak przychylne  w nich ku nam usposobienie um y­
słów, a przylem odebrawszy wiadomość, że Abbas- 
Mirza zamyśla zniszczyć lub wyprowadzić  z Tau-  
ri su wszystkie zapasy ammuuicyy wojennych i  
żywności , przedsięwziął  niezwłocznie zająć to 
mias to;  wyruszył  więc zcałyin swym oddziałem 
d. 11 października z Marandy , a 12 p rzyby ł  do 
wioski  Zahłan,  o i 5 wiorst  od Taur isu  odległey. 
Mieszkańcy wszędzie nas s p o t y k a l i , jak swoich 
obrońców , i znaydujący się nawet  w polu przy 
robocie,  spokoynie ją kończyli.

Ty m  czasem dowodzący w Taur is ie A la ja r -  
C han , zięć. i pierwszy minis ter  Szacha, dowie-



dzia wszy się o zbliżaniu się woy«k naszych, c k y -  
tał  się w «zfilkich środków nayokropnieyszey suro­
wości  (*) ażeby skłonić do obrony mieszkańców,  
jaka leż znaydo jącfc się tam dwa bataliony Sar-  
ba zów ;  YTszakże rnirno to, wszystkie jego usiło­
wania próznenii się stały.

D. i 5 Jenerał-porucznik Kiążę E ris to w , po­
sunąwszy się ku rzece Adziczay , o 5 wiorst od 
twierdzy Tauriskiey,  uszykował oddział s u ó y  w  
jsdnę liniją,  na prawym br/egu tey rzeki,  i wy-  
sł<f ko miastu Jeneruł-majnrs P a n k r a tje w a , tu­
dzież pólko wnika M  u ra w jcw a  , i  6 rotami pót-  
ku Chezsoń-kiego grenady erów, z batalionem po­
łączonym , uformowanym z ludzi ozdr owis łych i 
s 6 działami. Poruszenie to zmusiło Aiajar-  
Chsria i pozostałych przy nim Sarbazów do uc iecz­
ki  5 wszyscy mieszkańcy wyszli  naprzeciwko uas 
t łumami ,  ze starszyzną i Imanami na czele,  oka- 
J-.njąc najżywszą  radość. Oddział nas?, rozłożył  
mę natychmiast obozem , pomiędzy twie idzą  a 
przedmieśc iami ,  w cytadeil i  zaś i  twierdzy poza-  
ciągano nasze straże.

Po ucieczce Alajar-Chana z miasta, rozjątrzo­
n e  na rząd pospólstwo,  rzuciło się do pałacu Ab-  
baS-Mirzy, « chociaż po zajęciu miasta i tam straż 
postawiono, która lud odpędziła,  pałac jednak był  
już ziupinny , i w  wie lu ł - ieyscach uszkodzony,  
barn zaś Alajar-Chan,  wybieg łszy  z miasta i po­
strzegłszy nasze patrole , ukrył  się w jednym do­
mu na przedmieściu,  dokąd wys łany został zanim  
Setnik woyska Czarno-morskiego,  P arn o lew , z ko­
zakami. Chciał  się on zrazu bronić,  lecz gdy mu  
karabin riie sp a l i ł ,  poddał się Ko zako m ,  od któ­
rych był  otoczony. Prócz tego jeszcze wzięto w  n ie ­
wolę  Chana latyszynskiego R e lb  H u sseyn a .

W  laur is ie  znaleziono 5 i dział,  9 możdżerzy,  
2 faikonely,  1016 strzelb, to,25o kul armatnych i 
wiele  innych artyUerycznych zapasów;  mnóztwo  
narzędzi tokarskich,  slósarskich i innych,  do 6000 
czetwiert i  zboża i zapasów wszelkiego rodzaju, tak 
żywności ,  jako i amuiunicyy wojennych.  W  Pa-  
łocu zaś Abbas Mirzy wzięto jedno znamię.

Jenerał Adjutant P a sk te w ic z  z g łów n ym  od­
działem przybył  d. 16 października do Msrandy,  
zkąd nazajutrz zamierzał wyruszyć  do Tauris  
z  przednią s trażą,  złożoną z pułków:  Niżehoredz-  
kiego dragonów,  Czugujewskiegó U ł a n ó w ,  K oza­
k ów  Szamszewa , JEriwańskiego Karabinijerów i 
jednego batalionu 4 igo S trze l ców ,  z 6 działami  
Kon r. ey - a r ty ller y i N. ]3 r ot y ,  i z 8 działami  
Dońskiey  Kozaków N. 3go; inne zas'woyska w y y -  
dą tam także pół-plutonami.  W y ru szy w szy  d. 6»o 
października z E r i w a n u , dnia t 6  doszły już do 
Marti ndy.

O Abbas Mirzie otrzymano wiadomos'ć,  że 
się odsunął od wąwozu Doradiriskiego, daley za 
Ch0ję (**).’

F  R A N C 7  A.
P a r y ż  dn ia  10 lis to p a d a .

(Z Gazety Warszawskiej)-
W  cstatnim tygodniu wesz ło do kassy tutey-  

sr.ego towarzystwa przyiaciół  Greków 4oa5 fran­
kó w,  w tey ilości jest 564 f r . , które zebrano w  
C o lm a r  na uczcie daney dla Pana C on stan t.

W  Departamencie  Sekivan y i M a r n y  ludzieS 
w 7 d ^ y m  cyrkule  P a r y ż a , obywatele  chcą obrać  

Pana n o y e r -C o lla r d  Deputowanym,
Z powodu podwyiszoney ceny chleba zaszły 

dnia 5 b. m. niejakie rozruchy w  L u g d u n ie .

(*) P o su n ą ł n a w e t /ą  do n a y  s tra sz liw szych  okru ­
c ień stw , z ro zk a zu  bow iem  je g o , w ie lu  m ia ­
ło  u szy  i  nosy p o o b c in a n e , a  oczy w ykupio­
ne. (J. d. S. P.)

(**) G a ze ta  Journal de St. Petersbourg doda je , 
ze  w chw ili , k ie d y  J e n e r a ł  Paskiewicz  ode­
b r a ł  doniesien ie o za jęc iu  T aurisuy o tr z y m a ł  
te z  lis t od  M b b a s-M irzy , w  k tó ry m  z a p r a ­
sza  do tra k to w a n ia  o pokóy , o św ia d cza ją c ,
Łe j e s t  o p a tr zo n y  n> pełn om ocn ictw o  od  S z a ­
cha. M ie y sc e  k o n fe re n c y y  m 'a to  b y d ź  p o .  
in ie y  oznaczona

Świadectwo o zdrowiu ludzi,  będących n.a 0- 
kręc ie  kupieckim,  który dnia 5 b. m. zawinął  do 
H a v re ,  jest podpisane przez Pana D a n g ta d e , jako 
Konsula Francuskiego sv K a r ta je n ie , w Ilzeczy-  
pospol itey Kolumhiyskicy .

Znowu jeden okręt z N a n te s , który p łyn ął  z 
118 niewolnikami  Murzynami,  zabrano i zaprowa­
dzono do brzegów w yspy  M a r ty n ik i .  Śledztwo  
zaraz się rozpoczęło. N i e d a w n o  zapadł ostateczny  
wyrok w N a n te s  względem okrętu F irm in e , który  
się trudnił handlem niewolnikami.  Stosownie do 
prawa wspomniony okręt został zabrany na skarb.

— D n ia  f i  __
(z Gazety Pruskiey Stanu) .

x c  Zawczora z południa J N .  jK , .  J ,  j  Delf in,  fe^o 
niai lonka przybyli  z F on ta in eb leau , a' Xiezua  
a e r r y  z R o śn y . —  K r ó l  prezydował  wczora na 
•Kadzie Minis trów.

Arcy-B is ku p Paryzki zalecił  dziewięc iodnio­
w e  nabożeństwo, z okoliczności powszechnych w  
kraju w ) b o r ó w .  Jg

Z urzędowego doniesienia kontr-admirała R i-  
g n y  okazuje się, iż wrozprawie  nawaryńskiey pole­
gło 3 o ł i ca i ów  i 48 ludzi,  a 3 of icerów i 119 lu­
dzi jest ranionych.

Gazety nasze zawierają list prywatny,  dato­
wany  z N a w a r in u  d. 33 października, w  którym  
strata turecka do trzech tys ięcy ludzi jest poda­
na. Godna jest uwagi ,  iż żaden z okrętów sprzy­
mierzonych stracony nie został, chociaż się n iektó­
re przez ogień dział nieprzyjacielskich niezmier­
nie ucierpiały.  W reśc ie  na b i tw ie  tey dawało  
się dostrzegać w Turkach w ię cey  odwagi  i zawzię­
tości, niż zręczności.

List  p r y w a tn y  z N a w a r y n u  (w Ku r.  F r . ) ,  
czterma dniami poźniey datowany od raportu kontr­
admirała de  R ig n y ,  zawiera nowinę,  że N a w a r i-  
no kapitulowało,  i że chorągwie  sprzymierzonych  
p o w ie w a ły  na zamkach tey twierdzy.

P a r y  i  dn ia  3 l is to p a d a , z  tey  ze  g a z e ty .
Zawczora Kr ól  J m ć  więlu w o y s k o w y c h  0-  

zdobił  wie lk i m Krzyżem orderu z a s łu g i w a y  
skow ey, orderu ś. D u ch a  i L e g i i  h on orow eyt

Gazeta F rancyi  powątpiwa o rzetelności li-* 
stu, w Kur.  Frań. ogłoszoriegoi w którym jest do­
niesienie o kapitulacyi  Nawarynu.

P a r y ż  d. i 4 l is to p a d a , s t e y i e  g a ze ty .
Z M a r s y l i i  pod d. 6 listopada donoszą, że ajent 

Baszy E g ip s k ie g o , jenerał L ivro n , d. 4 ‘ t. m. do 
tego miasta przybył ,  i ze dnia następnego frega­
ta 6ociodziałowa, zbudowana tam dla tegoż Baszy,  
szczęśliwie z warstatu spuszczoną została. Kur,  
Fr .  dodaje, oby mogła szczęśl iwie znaleźć drugie  
Nawar iao !  ®

Mówią,że elektoro wie tuteyszey oppozycvi  bę­
dą się starali,  PP.  D u p o n t (de 1’E u r e ) , L a f i t te ,  
P e r r ie r ,  C o n stan t, von Schonen, T e r n e a u x , R o ­
y e r -  b o lla rd  i  bankiera Mrdouin>  do izby w p r o ­
wadzić.

Jenerał-porucznik, H r  u b i& C lerm on t-T on n ere  
przed k ilką  dniami tn umarł.

A  n g ł  1 a.
L o n d y n  dn ia  8 lis to p a d a .

(Z Gaze ty  W arszuwskiey .)
Admirał  nasz Codrington, k tóry  w  porcia  

N avarin u  zniszczył flottę Egfpsko-Tureeką jest od­
ważnym olficerem morskim ze szkoły  N elsona. 
W  bitwie pod T ra fa lg a rem  dowodzi ł  okrętem l i ­
niowym  Orion.

Liczba ogólna officerów morskich angielsk ich  
wynosi 7243, to jest: 53 A dm ira łów , 68 V ic e -A d -  
m iralow, 69 K ontr-A dm irałów , 32 Kontr-adm ira-  
ło w  niebędąeych w czynney służbie, 20 K apitanów  
niebędąeych w czynney służbie, 806 K apitanów ,  
844 K om m odorów, 98 P oruczników  niebędąeych  
w  czynney służbie , a mających stopień hooorow y  
K om m odorów, 56g i  P o r u c z n ik ó w , 54o Podporu­
czników, 358 Chirurgów , 668 P łatników .

Z powodu nieobecności w ie lu  m ajętnyclpfi  
znakomitych osób w  tuteyszey stolicy", składka na

r(



pomnik zmarłemu Minis t rowi  C aningow i nie czy­
ni ,  takich postępów, ' jak  się spodziewano,

Dnia 5 i  z. m. zgromadził się po raz p ier -  
szy od iac dwóch sąd przysięgłych, zwany F ix ,  
składający się z i2stu nayzukkomitszych złotników 
Londyńskich,  k tórzy na wezwanie Królewsk ie  
przez topienie i ważenie monet kra jowych tak 
złotych , jak srebrnych* dochodzą , czy pieniądze 
kra jowe nie są fałszowane. L o rd  Kanclerz ,  'd y ­
r e k to r  mennicy T ie rn e y , Prezes  rady  handlowcy 
G ra n t i inni urzędnicy rńenniczni znaydowali się 
na , tern posiedzeniu sądu przysięgłych.  Na środku 
sali stała żelazna skrzynia starodawna,  zwana F ix ,  
zawierająca monety,  które miały bydź pró bo wa­
ne.  L o rd  Kanclerz  zagaił posiedzenie mową. 
K i e d y  mennica w Anglii  zaprowadzoną została, te­
go z pewnością nie można powiedzieć. W  ciągu 
os tatnich dwóch lat wyjjito w mennicach K r ó l e w ­
skich i i , 000,000 szufrynów i i,ooo,0oo monety 
s rebrney.  Zt tnydnienie sądu przysięgłych t rwało  
od godziny i i  zrana dó godziny 6 wieczorem,  
ale niewiadomo jeszcze, jaki b y ł  wypadek pracy 
przys ięgłych.

Gazeta S un  donosi, iż w nowych posiadłościach 
Angie lskich w Indyach odkryło i 648 rozmaitych 
gatunków roślin, k tóre  wszystkie praw ie  są jeszcze 
nieznane i między któremu jest nowy  gatunek drze­
w a  orzechowego i dębu.

Lis t  z V a lp a ra iso  pod dniem 9 lipca dono­
si, iż to miasto doznało znowu wielkiego nieszczę­
ścia. Morze,  wezbrane do nadzw yczayney wyso­
kości,  uszkodziło bardzo będące tam okręty.  P o ­
wstała oraz t rąba  wodna nad miastem, i w biegu 
swoim porywała  z sobą Itidźi, bydło. Po tak o- 
k ro p n y m  w ypadku  nastąpi ło trzęsienie ziemi.

— D n ia  g  —
Tuteysza Gazeta Globtt donosi, iż rząd nasz 

najął  k ilka Statków, parowych dla przewiezienia 
woyska na morze Śródziemne.

Robota drogi podziemney pod T am izą  idzie 
pomyślnie;  wykopano jey już 16 stop daley od ntiey- 
sca, gdzie się woda d. 1 maja wcisnęła; ukończo­
no zatem większą połowę dzieła. W  pierwszych 
dniach przyjr.łego miesiąca odprawi  się zgroma­
dzenie akc^charyuszów,  na k torem ogłoszony bę­
dzie wypadek  układów,  rozpoczętych w tey mie­
rze z rządem.

^Yczora po południu  tak ściemniało w tu- 
teyszey stolicy, iż przed godziną ugą musiano w 
domach zapalać świece.

P rzy  brzegu K e n t  morze w przeciągu dwóch 
godzin t rzy razy wezbrało,  a to do nadzwyczay- 
ney wysokości,  co znaczną szkodę zrządziło.

Statek F o r te  zawinął  do P o rtsm o u th  z St. 
Jo h n  na wyspie N ew fo u n d la n d , i przywiózł  P a ­
na Thos. J . C ochrane , Namiestnika Królewskiego 
tey  wyspy,  k tó ry  nie dawno objechał część jey po­
łudniową i zachodnią. W  ciągu dwuletniego za­
rządu jego, osada ta, naydawnieysza Angielska,  i 
uważana za pustą i nieurodzayną,  s^tała się kra jem 
rolniczym;  widać teraz uprawione pola na miey- 
scu lasów i krzaków.  Przed wypłynieniem tego 
Namiestnika,  dano dla niego d. to października u- 
cztę, na k tórey się przeszło 110 znakomitszych 
kup ców i mieszkańców znaydowało.

Zdaje się, iż doświadczenie nie potwierdza 
użyteczności młynów,  poruszanych przez ludzi, a 
przynaymniey ka ra  ta, ani poprawia  moralności w ię­
źniów, ani wstrzymuje od ponawiania występków,  
ani jest korzystną dla hrabs tw  , gdzie się takie m ł y ­
n y  znaydują. Panowie H ig g in , naczelny in tendent 
więzienia w L a jica s te r j L id d e l , intendent  więzienia 
w  P res to n , A m o s,  naczelny in teądeńt  więzienia w  
K ird a le , i D u n sia n , intendent  więzienia O ld -B a i­
ley  w  L o n d y n ie ,  oświadczyli jednomyślnię,  iż 
zbrodniarze,  używani  do tvsporrtnionych młynów,  
nie wstrzymują się przez to od dalszego popeł­
niania zbrodni,  i po części znowu dostają się do wię­
zienia. Pod względem pieniężnym dochód z tako­
w y c h  młynów1 jest n ierównie  mnieyszy, aniżeli z 
warsz ta tów tkackich,  przy k tó ry ch  więźnie p ra cu ­
ją. Pan A m o s  zapewnia,  iz gdyby wszystkie 
warsztaty tkackie w  więzieniń były ęzynnemi, do­

chód z n ich  powiększyłby się o 5oo funt.  szterl.
( jo,000 zł. poi.), a Pan  D u n sta n  twierdzi,  iż k iedy 
t i 6  ludzi, uży tych do wspomnionycli  młynów,  za­
rabia J 58 funt.  szterl.  (6020 zł.); tymczasem taż sa­
ma liczbł* ludzi zarobi łaby przy warsztatach tka­
ckich  i 4a3 funt.  Szterl. (56)920 2ł. poi.).

L o n d y n  dnia  9 listopada,
(z  Gaae ty  Pruskiey  Stanu).

Dnia 5 wieczorem wyszły depesze z wydzia­
łu spraw zewnętrznych do P.  S tru tfo rd -C a n n in g  
do K onstan tynopo la .

D. 6 P.  Gnoderich  miał  rozmowę z J .  K .  M. 
w  W in d so r .  Nazajutrz była rada tayna , k tó ra  
trzy godziny t rwa ła ,  a na k tórey o rzeczach ko­
lonialnych była mowa.

Tegoż dnia poseł portugalski,  margrabia  P a l-  
mella, a wczora minister  sardyriski H ra b ia  A ^lie ., 
mieli  interessa z H r a b ią  D u d le y , w wydział* 
sprjiw zewnętrznych.

Minist rowie temi dniami częąte miewają z so­
bą konierencye.

" Na mieysce P.  H u m p h r y  D avy, prezydenta 
Kró lewskiego towarzystwa umiejętności ,  obrany 
jest P .  Gilbert, członek Par lamentu .

— D nia  ro —
(z t y  ze  gazety .)

Dzisieysze gazety nasze są powiększey części 
napełnione doniesieniami o w ażnym wyp adku  pod, 
Nawarynem.  Rapor t  urzędowy admirała Codrin<?~ 
tona, dzisia dopiero wieczorem ukaże się w gaze­
cie dworskiey.  Podług podania w Tim es  um ie ­
szczonego, eskadra angielska w rozprawie 20 paź­
dziernika miała 7 0  zabitych,  a 1 8 0  ranionych* P o ­
dług Kury e ra ,  ze strony angielskiey legło 2 of i­
cerów,  kapitan B a th u r s t  i porucznik F itz r o y  na 
ft 'egacie D arniou th . Kapi tan  G raham , k tó ry  de­
peszo admira ła  C odringion  do A rihony  przy w iózł 
miał  na swojey fregacie 60 zabitych i ranionych.

Konsolidy około południa był y  8 7 rożne 
jednak pogłoski sprawiły,  że spadły o 1 p raw ie  
procent : około 4 tey stały na 86 | .

—  Dnia 12 —

(z G azety  F rusk iey  Stanu, przez P a r y i ) ,
Do wydziału stosunków zewnętrznych nade­

szły dzisia depesze od Pana S tra tfo rd  C anning, 
datowane z K o n sta n tyn o p o la  d. 24 października.  
Uk łady  wtedy nie wzięły tam jeszcze pożądanego 
kierunku.  J ak tylko wiadomości z M o re i  do K o n ­
stan tynopo la  nadeydą, przyśpieszą, n iewątpl iwie ,  
rozwiązanie interessow Wschodu.

Gdyby bitwa nawaryńska o jeden dzień po- 
źniey się zdarzyła ,  t. j. gdyby d. 21 października 
zaszła, przypadłaby w rocznicę b i twy TrafaJgar-  
skiey, w którey F .  Edward Codringion, w randze 
kapi tana okrętem O rion  dowodził .  Strata nasza 
w ranibriynh i zabitych w bi twie mawarińskiey,  
takaż prawie jest, jak w bi twie  około przylądka 
ś. W in cen teg o  w 17971. W t e d y  mieliśmy 73 r a ­
nionych,  a 223 zabitych;  pod USawarf nem  zabi tych 
75, a ranionych 1 9 7  l iczymy.*

*— D n ia  i4 listopada. __
(z Korrespondenta HamVurskiego*)

Basźa J a n in y  n a k a z a ł ^ , 200 kies przymuszo- 
ney pożyczki (6 mil. piastrów tureckich.)

Admira ł  C o d rin g io n , udarow any został od 
J .  K .  1VT. wielkim krzyżem orderu  Ł aziennego .

In łant  D on M ig u c l  będzie mieszkał w domu 
Hrabiego D udley .

P o R T t l S A I I j A .
, L isbona  dnia  s 4- p a źd ziern ika . ■

(z G aze ty  W arszaw sk iey .)
Na Radzie Stanu,  odprawioney dnia 17 b. m. ! 

oslanowiono, że Izby mają bydź zwołane wśro d -  
u grudnia.  Deputowani  powinn i  przyb yć  na 

dzień 10 tegoż miesiąca do luteyszey stolicy.
Słychać,  iż Jene ra ł  Saldanha , którego Cesarz 

D on P ed ro  mianował  Minist rem woyny,  poźniey 
wróci  z L o n d yn u  do tuteyszey stolicy razem z 1 
M ar g rab ią  P a lm ella . Obu w y b ra n o ,  aby In f a n ­
towi  D on M ig u e l towarzyszyli  w podróży do P o r ­
tugalii.

d o d a t e k



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i38
tV iln o  dnia 21 L is to p a d a  f>. * .1 8 2 7  R oku .

H  I 9 Z  P  A V  I  J  A .
M a d r y t  dn ia  28 p a źd zie rn ika .

(t G a z ^ t j '  W a r s z a t t ’^ k i e y ).
l łan B allesteros  prosił  Króla Jmci  o uwol- 

łiieuie od urzędu z p o r o d u  słabości zdrowia.  J e ­
ne ra ł  1Sarsjic ld  obejmie  dowództwo wojska  w 
prowincyi  M a d ry tu  , i ins zebrać blisko i 5 ,ooo 
woyśka w okolicach stolicy. Jezuici  stawiają te­
raz w tuteyszpy stolicy drugie kol legiuai ,  k tóre 
700,000 f ranków kosztować będzie.

— Dnia stj —
Pojutrze K r ó l  J inć wyjedzie z I V  a len cy i na­

przeciw Nay jaśn iey szey Małżonki swojey.
Zdaje się , iż Pan C alornarde nie jest już je­

dynym doradcą Monarchy,  albowiem Pan S a la za r , 
Minister  morski i tymczasowy Minister  Skarbu,  
o t rzymał  rozkaz , aby się udał do Króla  Jm c i  do 
W  alencyi.

Pią ty  pułk  strzelców w Z a m o ra  stał pod 
bronią d. 21 b. m. • przez noc następną, a to z po- 
Wbdu powstania. S ły ch ać ,  iż 20 ź łnierzy z tego 
p u łku  przeszło do powstańców.  W  okolicy B a -  
dajoz pokazała się banda knnslylucyonislów. Je -  
nera lny Kapi tan Kastyl ii  żądał przysłania wny- 
ska. Szczątki oddziału powstańców pod przywódz­
twem C arajola. które chciały w kroc7.vć do A r r a -  
gunii? musiały się poddać w o jsku  Królewskiemu.  
Jest  nadzieja,  iż wkrótce  nie będzie potrzeba li­
cznego w oj ska  >v Kstaloni).  Schwytanych her- 
s / iów powstańców L a c h ,  B a lic  star  i B u j d , za­
prowadzono do T a rra so n y  \ w więzieniu osadzo­
no. Miann także poyiimc E slanySa-

, o d s  r an ie hiszpańskich 1 listopada. 
Małżonka Pana Reeacho  przybyła z dziećmi 

swemi d« B a ja n u y  , zkąd ma jechać do P a ryża . 
W  Ń ajonn ie  odkryto  spisek w drugim pułku 
Szwa jcarskim,  celem jego było u ła twienie dezer­
c j i ,  i udanie się do Katalonii.  >ąd wojenny ogło­
si wkrótce  wyrok  przeciw należącym do tego 
spisku.

Po oświadczeniu rządu Francuzkiego,  iż nie 
jest obowiązany wydawać władzom Hiszpańskim 
powstańców zbiegłych do Francy i  , wszyscy po­
wstańcy,  którzy się dotąd w P erp ig n a n  u k r y w a ­
li , chodzą śmiało po ulicach.  VV rnalem mieście 
j ig r a m u n t  pokazała się rsowa banda , złożona z 
60O ludzi. Ud ki lku dni znajduje  się Ajerit A n ­
gielski w T a r /a g o n ie .  Dnia 27 z. ni. uwięzio­
no Pans B u /z dcl Cerrot byłego sekretarza Pana  
R eeacho  1 i posłano go do wyspy M ajorki, z za­
grożeniem, aby się ztaintąd po 1 karą loćioletniego 
więzienia na galerach nie oddalał.  Liczny oddział 
jazdy prowadził  onegday przez G urcia  niedaleko 
B a rce llo n y  powstańców,  p o jm an y ch  w M a n r e za , 
między którymi  byl jeden z członków taroeczney 
junty z swoim pisyiz-111. W  okolicy G ranollers  
snują się jeszcze b a n d y  powstańców.

Powstanie w Katalonii ‘już s:ę prawie  skoń­
czyło ,  i gościńca ,  mianowicie do F rancy i ,  są od 
nich  wolne. Gdyby nie bytność Króla Jm ci  w 
T a rra g o n ie , powstanie rozpostarłoby się w A r r a -  
gonii 1 Kastyl i i .  Dnia 29 z. i u . Jene ra ł  d? E sp a -  
na  przechodził  z małym oddziałem woyska przez 
okolice B a rce llo n y ,  nie wiadomo dokąd. Hra b ia  
St. P riest, Fośeł Francuzki ,  pr zyby ł  dnia 5o z. m. 
do Barcelony,  zkąd wkró tc e  ma s i ę  udać do VPa- 
lencyi. Ikról J inć wy jechał  d. 28 z. m. z T a rra -  
g o n y  , i jak s łychać przybędzie dnia 16 b. m. do 
B a rce llo n y .

i i  powstańców,  k tórzy d. 28 września broń 
z ło ży l i ,  zaprowadzono do więzienia w F ig u era s. 
Jednego z nich rozstrzelano d.26 października.  Inni  
o t rzymal i  karę cielesną i mają bydź oddani na galery.

N i e m c y - 
Od brzegów  M e n u  dnia  17 listopada.

Podług  listów z W ie d n ia ,  k tóre  wczora do 
F ra n k /o r tu  p r z y s z ł y , Ibrahim-Basza (podług do­
niesienia J o u rn a l de F r a n c f .) , mia ł  zawrzeć zo 
sprzymierzony mi konwencyą , podług k tó rey  ma 
on zupełnie wyyśdź z G recyi i niezwłocznie z woy- 
skami s wen,i zabrać się na ok rę ty  do Egiptu.  (Nay- 
poźuieys/.e gazety wied eńsk ie ,  aż do 10 l istopa­
d a ,  nic o tern nie wspominają.) (G. P . S.)

T  U R c Y A.
K onsta n tyn o p o l dn ia  i 5 p a źd z ie rn ik a .

(z G azety  P ru s k ie y  Stanu).
In ter i iuncy usz Cesarsko-Austryacki  podał  dzi- 

sia Porcie notę, popierającą żądania t rzech D w o ­
r ó w ,  która t rak ta t  Londyński  podpisały.  K r o k  
ten wielkie wrażenie uczynić miał  na T urk ach ,  
k tórzy zawsze tego byli mniem an ia ,  źe A u s tr y a  
dp posrcuuict.va jest skłonną.

— D n ia  i 5 —
W e  wszystkich  meczetach ogłoszony został 

f i rman , zabraniający Tu rk om  kosztownych nosić 
sukień.

W  S m yrn ie  wychodząca gazeta, D o strzeg a cz  
B e zs tro n n y , w numerach naypoźnieyszych (lG paź- 
dzier.), za" iera następujące wiadomości z Z e a  pod 
dniem io paź 'z  ernika .  Do L a r y s s y ,  g łówney k w a ­
te ry  woysk Oltc rnanskich, przyszło z K o n s ta n ty ­
nopola  6000 woysk u regularnego,  a z M eg a cy  do­
noszą, że R e s z y d  iKsza T eb y  opuścił i bez prz e­
szkody ku Miedz . rn rzu Koryntskieuiu  postępuje.  
Niektóre  familie S ire.eńskie i Pfaryockie na mię­
dzymorzu Koryntskiem nowe miasto założyły, k tó ­
re  N ow ą-Sm it na  nazwały.  Aołuierze z obozu je­
nerała  Church  jitrtnaghją wygnanym sw ym ziom­
kom nową. fundować oj  czy znę.

S m y rn a  d. p paźd ziern ika  (z te y ze  g a ze ty )
i).  4 t. m. i), o Judzi woysk regula rnych w y ­

szło ztąd do (Jtesm y, zkąd mają byclź przewiezie­
ni  na wyspę C h io , która ciągle przez k i lka  b r y ­
gów greckich jest blokowana.

Lis ty  z M e te iin y  pod 5 donoszą,  ze b ry g  
gubernatora tey wyspy z 22 wieik iemi  działami, 
ammuniryą 1 i 5o arlvl lei  zystami ul,, portow M e ­
ta li no, M altro  i S ig n  z K o n stan tynopo la  przyszły.  
Takoż 800 ludzi p iechoty  , t. j. 4co z Chio i 4oo 
z Dnrdanel low tam przybyło .

D. 5 przeczytany tu został rozkaz W e z y ra ,  przez 
k tó ry  ra jahowie katolicy wyspy Chio, od wszel ­
kiego podatku os w q bod zen!, otrzymali  wolność no­
szenia ubioru podług upodobania > s wy ją tk iem 
Tureckiego.

S ta m b u ł dnia  20 p a źd z ie rn ik a .
(z Gazety  W arszaw akiey .)

Io ra h im  Baszn uwiadomił  Fortę przez w y ­
słanych z M odunu  P a t a t ó w ,  iż z połączoną flottą 
Turecko Egipską  chcia ł  p łynąć  do P a tra s , dla za­
częcia ztaintąd działań wojennych przeciw tw ie r ­
dzom? będącym jeszcze w mocy Greków,  lecz A d ­
mira ł  Angielski  przymusi ł  go do zaniechania tego 
zamysłu? i wró c i ł  do por tu  N a v a r in • Donosi o- 
raz Jbrahirn  Basza o odebraniu dnia 7 paździer­
nika no w ych  rozkazów Por t y  względem zawar-  
tey przez niego umowy dnia 23 września z A d ­
mirałami eskadr  Mocars tw sprzymierzonych? i  
przyrzeka stosować się do wzmiankowanych roz­
kazów. Mniemają  tu? iż według tych inst rukcyy? 
dowódca Egipski  ma użyć sił  swoich p rz ec iw  
Grekom,  nie przedsiębiorąc nic przeciw eskadrom 
Moca rs tw  sprzymierzonych.

D o z w o lo n o  d r u k o w a ć • Z  p o le c e n ia  J T F .  L ite w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a .  
M n d r z e y  K u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a ~ S ta n u  i  K a w a le r .  

w D r u k a r n i  R e d a k c y i .



y K b K B A Z M l  t .
Gnu. IlpftBJicHia roevAapcnmeHHaro 3a«M- 

H « r o  BaHKa o S b f l B . a a e m c H , m h i o  u h  o h o m b  npoAa- 
Bamcfl 6yAemb aiuiOJRCHUoe HMtmie UlaMÓ&Juwa 
lliHamiłi IHnnikfaj Bnnie6cKOR l'y6epmH Hese;u,- 
r , K a r o  n O B h m a  b i ,  A e p e g n a x i . :  y * a C H o a $  p fe B H M - 
exHX-b MysieckA 16, Mencaa i 3, Totyóoai mvxrc-
exa a3, *eBCit.a KxiCjiAk MjJRecicą i 5, AnmcKa
i 5 , CmanKt. M y*ec*a tg , tncHĆKa 16, h  HOBopo* 
*AepHbixb jrettcica 1, Kyant.pOBt mjjkccka 1 11 xkcr- 
cxa a h  moro peBn.KCKiixi, MyaiCCKa 74 , mcRcKa 
67 h x KOBOpowAe.HHan Ayma; n Mimie cie ojębHe- 
no no to  AiitBHOH cjo/Khocitir roAOBarb AOxt>Aa co 
BCt,Mb npHHaA-aeMaiRHMb onomy KMytĄecnniósrb n 
seMaero Bb ig , i34 py6. A-*« ^ero  HMluonn. 6binn. 
Ha3«aHeRbi ep o su  no HCmemmlM 6 neAĆAi. o m t 
ce ro  06baB.ienia. _

JlpaBKfueJtb KaRneArtpiH H robr (jpĉ óp&fcfc.

1 Od Rzfjctn poźyczkoyzegó Banka Państwa 
ogłaiza się, ii  w nim przedawać się będzie od­
dany na ew ikcją  majątek Szamhldana Igriace- 
■>?o Szyszki w W itebskie j guhernii w Newelskim 
‘powiecie we wsiach : Ułnskowie re wizy y Hycli 
roaęzkiey 16, żeńskiej 1,51 Hołnbowie niężkiey 
s 5, żeńskiej a i t Ki*ia*C męzkiey i 5, żcńskiry 
i 5 , Stankio męzkioy 19, żeiiskiey i& .inowona- 
rodzonych żcńskloy 1, Kuzuiecowie męzkiey i> 
łeńskięy u, w ogóle rewizyjnych mą-kiey *74 , 
Łeńskiev * 1 no\Vourodzona du?z.1; majątok 
ten oceniony, w Jociolctniey propoicyi toczne­
go dochodu, ze w Szelkę należącą do rtiego w ła­
snością i ziemią i g , t a 4 rubli. Do czego mają 
bydż naznacznoo terminy, po upływie 6 tygo­
dni od tego ogłoszenia.

Zarządzający K ancella tyą  Jakób Fiedorów.

x Litew sko-W ileńska Skarbowa Izba w 
*kutek postanowienia swego na osnowie przed- 
p.isnń wyższej Zwierzchności, zawiadamia, ii  
anaydujący się tey Gubcrnii w Upitskim Powie­
cie w mieście Poniewieźn Skarbowy młyn prze- 
unaczony jest do oddania w arędowną teńutę 
nn lat 18 t  ptoblieztiey licytacji, odbywać się 
mającey w dniach 10 .11  i i* miesiąca stycz­
nia następnego *8*8 toku; przeto życzący po* 
mieuiouy młyn otrzymać w arędowną ppsse- 
avą , raczą przybyć do teyże b.bv na ozńaezone 
ter min a * prawneml ewikcyami. Rokn 1837 
obra 18 dnia.. Sowiitnik Kółk"wski.

Naczelnik S to łn  JustyU  Zdzilowiecki.

i  Komitet budowniczy , przez Synod I a -  
tewski, naerekćyą kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego w  W ilńic ustanowiony, ogłasza ni­
nieyszem: i ł  potrzebuje w Znacznej Ilości nw- 
tervałow  do fabryki, w miesiącu lńarcii nastę­
pującego 1828 to k n  rofcpocząć się mającey. ja­
ko to :  cegły wieikiey ręki dobrze wypalonej, 
wapna i żwiru ; craz różnych do tey fabryki 
rzemieślników, t. j. m ularzy , cieśli, kopaczow
i t  d. Życzący zatepl dostarczyć takowych 
materyałow na Czas oznaczony, a, rzemieślnicy 
dla zajęcia się febryczną robotą, ze< hcą przy­
być z pewncmi i dosUtecznemi ewikćyaun dQ 
Komiteta budowniczego (który posiedzenia swe 
odbywa za Trocką bramą w domu Ewangeli­
ków Reformowanych), dla targów dnia 5 1 7; 
a dla przetargów i zawarcia kontraktów 10 
następującego m*ca dccembra. Dat w Wilnie 
1827 rokn listopada 17 dnia.

Prezes Kom. lotu Stefan Cedrow ski M ajor
W oysk Rossvyskich.

Sokratarz Komitetu Marcinowski.

2 Od Podolskiey M agistra tury  Pow szeęh- 
hey Opieki ninieyszem ogłasza się, i i  należący 
do Radcy D w oru Mierzyjewskiego w mieście U- 
Szycy dom m urow any , pl-zy którym  na dzie­
dzińcu jest izba lndzka, kuchnia i skład, n a ­
przeciw jego staynia i wozownia drew niana, w  
końcn  s ta y n i , sklep s ta ry ,  naprzeciw  samrgd 
domu na dziedzińcu fe in ia  t dwóch izb i sieni 
składająca się, którey jedrta połowa rozw aliła  
s<ę i dziedziniec kw adratow y, rozległośbi wzdłuż  
q5 a w lzerz 28 sążni, oproxvadzony dębowym 
Częstokołem, k tóry  w wielu mieyscaeh podgnił 
i opadł. Oprócz tego jest w nim: ogrntł 1 Sad 
oprowadzony z jedney strony Częstokołem ó t 
drUgiey płotem  oplatanym, t«koź w wielu miey4- 
spach opadłym , w Sadzie jest studnia, ziemi pod 
niemi wzdłuż i wszerz po 5o sążn i—  a Sad nad 
rzeką Uszyeąi bprowadzony z dwóch stron, tó  
jest od rzeki i od ulicy starym częstokołem, zie­
mi nód nim wzdłuż 5g a wszerz Sążni — 3 ; 
Za ogrodem nad  rzeką Dniestrem ziemi w zdłuż 
116, a wszerz 45 sążni, na k tó re j  w ybudow ać 
ny K ordon dla straży, wozównia rta skład 
Czy potrzebnych przy wysyłaniu spławoW, ta ­
koż dwie izby dla m a j tk ó w  i m aystrnw, a 11A 
pozosUłey ziemi składają się dęby do sp ław n 
należące dla czarnomorskiey floty—  4 . Na t e j  
fcieihi xvinnica długości a 4, a szerokości 21 są­
żni; będzie, się p izedaw ać  tv tey Alagistratur/.e 
na uzyskanie długn Mierzyjewskiego, wynoszą­
cego oprócz proeehtow 685 rub. assygn., we 
Cztery miesiące od dnia pożliieyszrgo wydrU- 
kowrtnia w gazetach obu stolic, oczćiu opubli­
kow ano będzie osobno.

Sekretarz CzACuufcki,

2 Od Podolskiey MngistralurV PoWśtrcb- 
ńey Opieki niniejszórn ogłasza się. iż trzy do­
my należące do koęoa Kamienieckiego żyda 
Morlki Linloncznka w mieście Kamieńcu, dw a 
na ulicy Piatnickiey a trzeci na FDeznickiry jto- 
łożune, ńa uzyskaule przeterminowanego długa 
try  Magistraturze należnego, złotem >0o czer. 
zł.,  srrhreiki a. 174 rub. ag , kop. , i assygn. 
ig4o ru b .  oprócz j,rocrnlow, będą się p i/erla- 
wać w tey Magistratur»r xve cztery miesiące 
hd dnia poźnittyszego wydrukowania w gaze­
tach obu stolic, , 4

Sekretarz CzArnucki.

ż .  Od Podolskiey Magisiratut-y I*ows*rcb- 
hey Opieki runieyszćth ogłasza się, iż oddany 
na ewikeya i przeterminowany murowany dom 
K«n»iónieckiey obywatelki Zofii Herbikowskicy 
w mieście Kamieńcu położony, oceniony 5tooo 
rub assygn. w samych niepalnych materyałach, 
będzie się przedawńć w tey Magistralni ze , na 
uzyskanie długu 700 rub. srebr. oprócz pro- 
efentow, we cztery miesiące od dnia późniejsze* 
go wydrukowania w gazetach obu stolic.

Sekretarz Czarnucki.

2 Od Podolskiey Magistratury Powafceteii- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż przeter­
minowany majątek obywatela Ignacego Rudz­
kiego, sto dusz płci męzkiey włościan, w P ra -  
sktfrowskim powiecie \v Części wśi Z ie lo n e j , 
podług ostatniej rewizji znaydnjących się, z żo­
nami i dziećmi obojey płci, takoż z nowouro- 
dzonemi po rew izji,  stosunkowo ziemi i da l­
szych attynencyy , będzie sią pr/edaw ać w try



Jtó^Utrnt.urzf óA ń ^ tc a ń i e  długu od Rudzkie- płaty. z warunkiem przyjęcia tylko izaskotecz- 
wynosząc ego, po op łac ie , 1,000 c/.er. zł., niema pomnieyszey reperac ji,  uczynić mogącey 

we cztery miesiące ocl dnia poźnieyszego wy- tenże dóm sposobnym do zimowego przeroiesz- 
drakowauia w gazetach obd stolic. kiwania. Ktohv więc życzył go zaarędować

Sekretarz C/.ariincki. ma jak naVrvchleV przybydź do Kancelaryi Szla-

2 Od MatiitfiWskiey Magistratriry Powsze- 
fcW y Opieki ogłasza się. i z w nicy prtedawać 
Się będzie r. publicznego targu oddany na ewi- 
kcyą i przeterminowany mają tok obywatela Jó- 
fcefa Jhoryatia syna Malinowskiego, położony W 
Mohilewskiey Gobernii w  Klimowieckim po­
wiecie wSi: Hryszali i ł ,  iTichanicz l 4 dusz płci 
ttięzkiey, zapisanych do ostatniey rewizyi, z n- 
rodzonemi po niry dziećmi, ze wszelką własno­
ścią * z ziemią i  w s z e l k i c m  na niey zabudowa 
Uieui  ̂ oceniony w dzieśięćipletntey proporcyi 
2.5(50 rubli-, życzący kupić zechcą przybyć do 
tey Magistratury dla targów na terminy : m y  
27 lutego, 2gi n  i 3ci 5 marca 1828 toku. Dnia 
•g listopada 1827 toku.

Sekretarz liołyński.

2 Sąd Zletnski P lu  Wileńskiego Zawiada- 
tnia wszystkich kredj’torów i pretensorów JP. 
Antoniego Grzyhiałły, iżby oni 7. dowodami na* 
leżność ich probującetoi , w Sądzie hinievszytti 
porządkiem prawami przepisanym jawili się, 
gdyż takową sprawę jako po ułatwieniu właś­
ciwych rodzajowi sprawy dylaeyow, oczywiście 
rozsądzić postahowił, i że na pretensje niesla- 
wają cy ch  kredytorow i preteuSorów ariimissyą 
Uzna, przez trzykrotną awizacyą ostrzega, iłoku 
1827 listopada j6 driia.

Prezydent Gasper Dornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.

Sędzia Aloizy Małecki.
. i  ■> .............

2 Zgubiona przez Gcrszón L urie  kn.pcrt 
Sciey giidy , połowa biletu do piątey. klassy 
Warszawskiey Sagiey loteryi pod N. 1.4,478, *a 
podpisaniem W  P. F r .A ucr kupca tszey gildy. 
K to ją żnaydzie, zechce się zgłosić do Gerston 
Lurie  kupca Soiey gildyi, mieszkającego w do­
mu pod N. 226 w W ilnie na Szklouney Ulicy, 

WoluO drukować Policrtieyaler Chrząstowski.

P r e n u m e r a t a .
3 Ogła«za się Prenumerata na Romans hi- 

fetnryczny Waltera-Skottn pod tytułem Dugnhl- 
D algetty H ycert Najem ny  we ach tomach, 
przekład Karola Korwclla , którego druk  w 
przeciągu dwóch miesięcy ukończonym zostanie. 
Cena biletu rubel sr. jeden. Prenumerować 
hioźna w W ilnie w Xięgarhi J P P .  Zawadzkie­
go, Gliicksbergrt i Morytza, jako też w Redakcji 
K.uryera Litewskiego.

Pozwolono drukować. W ilnó d. i 4 listo­
pada 1827 roka. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

5 Opieka szlachecka Ptd  W ileńskiego sto­
sownie do rezolucyi swojev dnia 2 teraż. mca 
nastałey ogłasza: że dom murowany obywatela 
Ziifatcgo z ogrodem fruktowym na przedmieś­
ciu Wilcriskieni Snipiszkach pod N,. 962 poło- 
*011 y.naydujipiy silę w Zawiadywaniu Opieki ni- 
ńieystey za dług Magistraturze Powszechnego 
Opatrzenia zawiniony , może bydż rocznie zaa- 
rędowany bez zadney za zimowe półrocze, o-

tLoso'1

checkiey Ptu Wileńskiego, gdzie o warunkach 
kontraktu  i potrzebney reperacyi uwiadomio­
nym zostanie. Itoku 1827 mca listopada 11 
dnia (w protokole podpisano)

Prezydująey W ileński Marszałek i Kaw a­
le* Stanisław Jasieński, i

W ypis z Gazety Kurlańdskiey za N. 5o 
miesiąca 8bl’a 4 dnia 1827 r. Trauslat z Nie­
mieckiego do Kuryera Litewskiego w słowach 
podoje się.

A d c y t a c y u  S ą d u .
Za Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K lE r  

MOŚCI Samowładcv Całey Rossyi etc. etc. etc.
3 Sad IM PE r'aT O R SK ! Kurlandski Ober- 

hofgrricbla (Sąd Nadworny) kiedy pierwszy te r ­
min w rzeczy Edyktalńoy Michalskiey upłynął, 
powtórnie, za przyzwoitą proibą JP. ErnCsta 
W ilhelma Ślefogta, Sekretarza Konsystorskie­
go ustanowionego Kurętol a, dla strzeżenia po­
zostałości ztńarłey w Nita wie W . y, Edcnotśr 
Filipiny Michalskiey Rotmis. wszystkich, k tó ­
rzy z stopuia prawnego mieć mienią, nanowo 
ajiv w terminie 21 i 22 decemhra 18.27 r * E -  
dykt.nlnie Adcytują. Na mody re/olucyi tegoż 
Oberłiofgerichtu a maja postuUowioucy. wska­
zując drugi ora* prekludnjący termin, przed 
Sądem Oberhofgerichlu, osobiście, lub p ra-  
wnemi plenipotencjami, a gcltie potrzeba wy­
magać będzie , w ansystencyi opiekuńeaey p re -  
tensVomi prawnemi swojetui stawali, *»vż wspom- 
nionu pretensye okazali i udowodnili; dokumen- 
la wdowodzie mające w Oryginale produkowa­
li, i aby ich w kopii do Akt podali; po tem pra­
wnego, mianowicie prekludlijącego ora* odkła­
du terminu daniu, zastrzega się, że wyrok pra- 
wrty uAsląpi: z wyraźnym zapowodzer.ietn , iż 
t i  którzy w tern drugim i ostatnim przeznaczo­
nym terminie formalnością prawną dokument* 
sw e  ni* złożą; opuszczeni zostaną, wieczno mit- 
Czenie Sąd nakaże', w dylaryi że niby dowody 
ich w Sądzie korohorawane, bezwzględnie Sąd 
w nieoważo.jiu zostaw*; a poczem tenże Sąd na 
nic nie zważając prawny postanowi wyrok: 
prfceto tego strzedz »ię należy.

Dla wiadomości powszechnpy p r ty  podpi­
sie zwycz. tynym i pieczęci Sądu Oberhofgerieh- 
tu Kurlandskiego przyłożOucy,  takoWą E d y k -  
t ab ią  Adcy tacy ą ogłusza. Datt na Zamku w 
Nitowie miesiąca ybra 5 dnia 1827 r. Podpis 
taki W . Kochlitż Sekretarz loco pfoto Sekretarza.

BlanCatUm Ci (L S) tationis Edictalis ad
Judicium Au (J. A S.) licom supremum.
Zgodny Trauzlat tey Edyktalney Adcyta- 

fcyi z Autentykiem Niemieckim poświadczam 
Michał Piller Przysięgły Sądów Upińkich T ran -  
zlator.

Ti Sąd Taxatorsko Exdywizorski dóbr Je- 
żna dziedzictwa W . Szambelana Pęczkowskie- 
go , ]>o wysłuchaniu tłumaczenia się P roku ra­
tora massy kredalnoy, (jakowe dla wiadomości 
i komuiuuikacyi stronom interessowanym w je­
dnym excmplarzu w Administracyi dóbr Jezna 
zoatawuje się) pomimo usiłowań nayspieszniey-

H



szpgo ukończenia kóuknrsn, zważywszy słusz­
ność instancyi niektórych kredytorów, o doz­
wolenie im kilko-tygodniowego czasu na odpi­
sanie repplik , a także ważność przełożenia o 
potrzebie takowego odkładu na cel spieniężenia 
kreseencyy dóbr Jezna i folwarcznych, z czego 
wynika i zaspokojenie Skarbowego iutcressu i 
korzyść kredytorów przez umnieyszenie rema­
nentów dobra konkursowe onerujących ; przez 
rezolucyą w dniu dzisieyszym v; protokule dzia­
łań Sądowych zapisaną postanow ił: odłożyć 
kontynuaeyą czynności do dnia 5 stycznia na­
stępnego 1828 roku, i przez ninieyszą awizacyą 
ogłosić , że w dniu 5 po zjeździć na powyższy 
termin , Izba Sądowa przez wzięcie sprawy w 
namowę zamkniętą będzie, bez względu nawet  
na niestauuość żądających odkładu ninieyszrgo, 
a skutki ammissyi na niestawających zapisać się 
m&jąoey, lub opuszczenia w objaśnieniach intc- 
ressu, policzą się za winę stron, niejednokrot­
nie ponawianym wezwaniom nieulegających. 
Dau w Jeznie 1827 roku listopada 5 dnia. 

Michał Sawicki Prezydent Exdywizyi-  
Józefat Erdman Prezydent Grodzki Upic- 

ki i Exdyw.
Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Oszmian.

Exdywizor.
Regent Jan Jasieński.

3 Niżey podpisany Adam Kiersnowsk 
wspólnie z żoną swą Marcyanną w roku idącym 
1827 augusta 3 x d. nabył dwa dworki dre­
wniane, w  W ilnie idąc ku Popławorn pod N.

565  i 1345 nad i za rzeką W ilenką położone  ̂
od W . Adama Fiszera doktora medycyny, w i-  
mienin swym i rodzeństwa na mocy plenipo- 
tencyi w  Ziem. Kowien, dnia i 5 augusta tegoż 
roku przyznaney, działającego, z powodu zaś, że 
W . Fiszer doktor obowiązał się wszystkie sto­
sunki do tychże dworkow odnosić się mogące 
uspokoić, dla tego wzywa przez ninieyszą o-* 
dezwę każdego mającego pretensyą, aby ona w  
ciągu miesięcy trzech od daty ninieyszey nale­
życie objawił. W ilno dnia 8 gbra 1827 r.

Adam Kiersnowski.
W olno drukować. W ilno d. 10 lislopada 

1827 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

Prenumerata na Gazetę Kuryera Li­
tewskiego i Dziennika Wileńskiego na rok 
następny i828m y przyymuje się w  W ilnie:  
w  Expedycyi Gazelney Pocztamtu Litew ­
skiego i w  lledakcyi, a w  guberniach na 
wszystkich Kantorach i Expedyeyach P o­
cztowych.

Cena zw yczayna:
Kury er Litewski z pocztą: na rok: r. i 4 

•—• —  —  —  półrocznie r. 7
-— —- bez poczty: rocznie r. 9
-—• —- —  — półrocznie r. 4 k. 5o
.— —  —  kwartałowie r. 2 k. 25

Dziennik W ileński z pocztą na rok r. 10 —  
—  —  —  . —  bez poczty r. 7 k. 5o

3 Izba Skarbowa Grodzieńska podaje do powszechney wiadomości, iż stosownie do Ustaw  
N y w y ż s z y c h  dobra po śmierci Prymasa Królestwa Polskiego JW . W ojciecha Skarsze­
wskiego w wiedzę Skarbową weszłe w pouiższey tabelli wyrażone, oddawać się będą z pń- 
bliczney licytacyi w dwunastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1828 roku, 
wszyscy więc życzący wziąść je w arędę lub w administraeyą raczą przybydź do teyże Izby 
Skarbowey z odpowiedniemi dwuletniemu dochodowi kaucyami, w tern.innch 11a dobra Skar­
bowe naznaczonych: pierwszym dnia g, drugim 1 ® i trzecim ostatecznym 12 stycznia nastę­
pnego 1828 roku. Działo się na Sessyi w  mieście Guberńskim Grodnie roku 1827 miesiąca l i ­
stopada 1 1 dnia. Sowietnik Zborowicki.

Sekretarz wydziałowy T. Dogiol.
/ T A D E L E  A.

Dóbr po śmierci Prymasa Królestwa Polskiego JW . Skarszewskiego weszłych 
Skarbową w Gubernii Grodzieńskiey położonych, wypuszczających się w dwunastolcti 
jżawę od dnia 12 kwietnia 1828 roku.
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Se\vietnik Zborowicki.
Sekretarz W ydzia łow y Tadeusz Dogiel.
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